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P. Angelika Świtalska 
Radna Rady Miejskiej w Tarnowie 
 

Szanowna Pani Radna 
 
Jak z pewnością Pani wie (lub nie), miasto już 12 października, w trosce o borykających się  

z węglowym problemem tarnowian, zadeklarowało gotowość do dystrybucji obiecanego przez rząd 
węgla po preferencyjnych cenach dla uprawnionych mieszkańców. Przeprowadzono wszystkie 
logistyczne działania (transport, miejsca składowania i sprzedaży, obsługa kasowa, personel) i zaczęło 
się czekanie: najpierw na ustawę, która ukazała się 3 listopada, później na umowę z Polską Grupą 
Górniczą, którą jej przedstawiciele podpisali 23 listopada (!), a później na węgiel, którego sprzedaż 
mogliśmy w związku z powyższym rozpocząć 5 grudnia. 

Jak z pewnością Pani wie (lub nie), węgiel po preferencyjnych cenach ma dostarczać do 
Tarnowa Polska Grupa Górnicza, która jest spółką Skarbu Państwa i miasto nie ma żadnego wpływu na 
jej działalność, stąd dziwi mnie mocno Pani pytanie o to, jakie „ponadstandardowe działania” 
wdrożyłem, aby, jak była łaskawa Pani to ująć, „usprawnić proces pozyskania i dystrybucji węgla dla 
mieszkańców Tarnowa”.  

Jeżeli chodzi o proces pozyskiwania jedyne, co przychodzi mi do głowy, to osobiste udanie się 
do jednej z kopalń PGG i wspomożenie górników w wydobyciu, ale niestety na tym się nie znam i mam 
nadzieję, że nie to miała Pani na myśli. Jeżeli chodzi o dystrybucję, to gdy tylko węgiel dotarł do składu 
PGG w Koszycach, natychmiast przywieźliśmy go do Tarnowa i w ciągu trzech dni został całkowicie 
„rozdystrybuowany”, czyli rozwieziony do mieszkańców. Szybko, prawda? 

Uprzedzając Pani ewentualne pytania, chciałbym donieść, że w chwili, gdy piszę tę odpowiedź, 
węgla w składzie PGG nie ma od ponad dwóch tygodni, a tarnowianie pytają: Gdzie ten węgiel? 
Przecież rząd obiecał!  

Według deklaracji przedstawicieli rządu, zamówiony przez samorządy węgiel ma docierać do 
miast i gmin bez żadnych opóźnień. Tymczasem Tarnów otrzymał 155,7 tony węgla z 513 ton 
zamówionej pierwszej partii, która ma trafić do miasta do końca roku. Kolejne partie miały docierać do 
składu w Koszycach „na dniach”, ale… nie docierały. Po kilku kolejnych ponagleniach przedstawiciele 
miasta dowiedzieli się, że druga dostawa węgla zostanie zrealizowana w piątek 16 grudnia, ale… węgla 
w składzie nie było. Kolejne ponaglenie i kolejny termin – środa 21 grudnia. Piszę to 19 grudnia i nie 
mam pojęcia czy termin zostanie dotrzymany?  

Czy jako osoba związana blisko z partią rządzącą zechciałaby Pani w imieniu swojego rządu 
wytłumaczyć czekającym na węgiel tarnowianom, dlaczego muszą marznąć, choć „rząd obiecał”? 
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